EATI NEATA AS 
GAZETA KRAKOWSKA 


Ł RRAROWA DNIA ty. PAZDZIERNIKA 1813 Roku WNIEDZIEDĘ, 


kemmistyda Lazaretowa Woyskówa De- 
portamcnia Krołowskiego, 

W gkutkt wezwań JW. Frefekta w 
Drienniko Nro, 69 i Gazecie Krakowskiey 
umieszczońego, Gwiadomia Was Szaoo 
wnr Obywatele, że od duia, 30 Września 


"F. b. protokał „Offiar otwerzyła,i pier- 


wsza z tych odebrała z tak W. Fienryka 
Asbly w monecie cvurranz złotych Pule 
skich tysiąc Nro. 1000 fp, — l)ziękczy: 
Kicnie czyniąc Jmieniem cierpiącego zat: 
hierza, Szagownemi temu i ludzkością 
tehnącemt Obywatelowi, do podobnych 
was zachęcić; znale bydż swoim obos 
wiązkiem —. Dan w Krakowie dnia 12 
Października 1813 rókv. 
Linowski Prezes. 
Erber Sekr. 

Ë Warszawy d. g Października. 

JO. Xiaże Łabanow Koffowski, Wódz 
taczelny Woyska odwodowego;  powrncił 
do tey fiolicy dnia 5b. m. 

Przesłapo nam dø ogioszónia co na- 
fiępite : 

Obywotelows Deporta'mentu Lubelskiego W. 
JPanu Baliqskiemu. 
W Imieniu Jego Imperatorskiey Mo« 


Ści i tiócą władzy Naywyżsżey mi pówie 
rzoney , powodowany sprawiedhwą tiwa* 
gą, że WMPan porzuciwszy gospodarkę u 
rządziłeś w Lublinie Lazaret; pielęgaowa* 
łeż i ciagle pielęgnuiesz naszych chorych 
z naywiększym pożytkiem s przychylaiąc 
się do Świadectwa JW. Jeneraia Leytuan- 
ta Ratha, załączam mu dla noszenia 0- 
zdoby Orderu Sge Rowno* Apoftolskiega 
Xięcia Włodzimierza tey klassy bez ko 
kardy. 
W Łibeszycach rg Września (V.S.) 18! 3, 
Podpisano ! Jenerał Jazdy Baron 
Benningsen. 

Z Berlina d5 | Paźdzterntka. 

Podług r dziż urzędowepo, 
doniesienia przeszedł Jenerał Blicher d. g 
b. m. © godzinie ótey z rana pod wsią 
Elfier za Elbę.  Breniły: mu przeprawy 
4ty i część mego Fraucuzkiegó kor usu; 
lecz nic hakoniec nie zdołało się mężnem 
naszem woyskom oprzeć. EPo pięcio go- 
dzinney nader uperczywey walce gofai 
nieprzyjaciel zupełnie odpartym, W ypad- 
kiem mocney tey bitwy było: zaięcje mo- 
cno oObwarowaney wsi Wartenberg, 14 
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dział, go do 66 amnunicyynych wozow 
i znaczney liczby jebcow , zwłaszcza ja- 
zdy, Pospolite ruszenie nasze walczyło 
z nad:wyczayną odwagą. Lekka konni- 
«a gwardyi Welifalskiev ielt zniszczona 
lub poymana. Jazda nasza Ścigała nie- 
przylaciena, który uciekał do Kenberga. 
— D. g — 

Angielski goniec Townsen przybył iu 
z Toóplitz, a goniec tegoż narodu Sim- 
mer; i goniec Szwedzki Łanquift przyby- 
li tu pierwszy z Zerbfiw , drugi z Stral- 
sundi. 

Xże Radziwił wyiechał fąd da Des 
sau, Angielski poseł Kawaler Tyrwhitt 
Go Rofokz, a tayny Radca łanu Oelfsen 
„do Freienwalde. 

Od 7 b. m. przyprowadzono tu 549 
częścią jeńcow, częścią zbiegow, a do 
,Oranienburga poprowadzono 49 jełcow 
Francnzkieh, 

Z Móckern d. 2 Października. 

W tey chwili nadeszło tn ou Podpuł. 
kownika Marwitza doniesienie, iż nieiaki 
P. Eroft, który za dawnieysze porozu- 
mienie z Jenerałem Dórenberg w więzie- 
piu w Kafsel siedział, powrócił fiamtąd d. 
go Września do Bruńświka i przywiozł 
wiadomość, że Welfifalski Jenerał Bafti- 
neller z Heilligenladt, gdzie z kilku puž- 
kami łał, do Kafseł się cofnął, a tuż 
za nim przybył tam Jenerał Czerniszew. 
Hrabia Salm kazał wszyftkie bramy w 
Kalsel pozawierać, a Król Hieronim sam 
jeden miechał. Jenerał Czerniszew przy- 
puścił ogień do cytadelli i opanował ią, 
przyczem wszyscy więżnie fanu, ąa.mię. 
„dzy niemi i P. Ernft, który był na całe 
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życie na więzienie skazany, uciekli, Mia 
fto Kalsel aie było ieszcze do doia tega 


w ręku Jenerała Czerniszewa, alę była 


zupełnie opasare. Maią się tam znaczne 
znaydowac skarby. Osada tego miafta 
składa się z r200 liniiowey piechoty, 700 
lekkiey piechoty, 1400 gwardyi, 180 leib- 
gwardyi, 800 huzarow , 120 kiryfserow. 

W krótce więc ( dodaie Berlińska gas 
zeta Vofsa ) nieprotegowana, ale maią- 
ca bydz od Napoleoua protegowaną liga 
Reńska zobaczy jak smutny koniec wezmie 
ta protekcya! Mogtże ten potężny Pro- 
tektor przeszkodzić spaieniu przedmieść 
Drezdeńskich, bombardowaniu W'ttenber- 
ga 1 azeby -własny iego brat nie byt w 
tak nazwaney swoiey fiolicy zamknięty 
lub do potaiemney ucieczki zmuszony ? 
Jedna tylko iel w świecie trwała pro- 
'tekcya to iel słuszność, prawa posiadłość 
i powszechna przychylność przywiązane» 
go do swego Monarchy w'dzięcznego ludu. 
Gdzje zaś na takiey zbywa protekcji, 
iam zawsze zły czeka koniec protegowa- 
nego. Pespotyzm i niesłuszność mogą pa- 
trwąć chwilę, ale nigdy się nie utrzyma: 
ią. 

Z Paryża d. 8 Września. 
(Z Gazety Berlińskiey. ) 

Monitor pod d. ó i 8 b. m.agłosił pierwsze 
urzędowe rapporta (*) odziałaniach woiea- 
nych od rozpoczęcia znowu nieprzyiaciel: 
skich krokow, które sa nalfiępuiącey osno- 
wy: 

Nieprzyiacielę wypowiedzieli rozey na 
d. 12 Sierpnia 

W tymże czasie Nota Hrabiego Met- 
ternicha, minira Aufryackiego związ- 
Beu 


(*) Nie potrzebuią one dla naszych czytelnikow, oswoijopych zzdarzeniami, żadne: 
go zbiiania. Preypisek gazety Berlińskiey, 


pa 
ap anae poe rz WOJE 
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kow zagranicznych, uw adomnta Hrabiego 
NarboBna, posła Francuzkiego przy dwo 
rze Auliryackim, że Auttrya wydała Fran< 
cji woynę. 

Ośmdziesiąt 
Prussakow weszło ieszcze d. 1o Dierpnia z 
rana do Częch i mieli około 2igo 
Eiba iłanąć. W oysko to przeszedtszy w 
Czechach za tę rzesę. miało ua lewym 
iey brzegu działać. 

Woysko Szląskie było 100,000 ludzi 
mocne. 


tysięcy Rossyapow 1 


na d 


To zaś, które zasłaniało Berlin, 
rachowaro 119,000. : 

Wszylłkie działania nieprzyiacielskie 
ułożone były w tey myśl, ze Cesarz co 
fuie się na lewy brzeg Elby. s 

D. 19 udał się Cesarz do Zitrau, roz- 
kazał woyskom XAcia Pouiatowskiego, któ- 
re zaobyły prowadzące do Czech wawo- 
zy i weszły do Gabel. 

Zamiarem tego działania było zaftra- 
Szyć sprzymierzone woyska o Pragę, ido- 
Wiedzieć się © prawdziwych ich planach. 
Podiazdy nasze zachodziły aż 0 16 g 'dzin 
drogi od tego miala. 

Cesarz powrocił d. 20 © godzinie 
iwszey po półoocy z Czech do Zittau, u- 
dał sie przez Lauaan do Szląska, gdzie 
tegoż doia przed godziną 7mą w wieczor 
Przybył, d. gi rowno z świtem fianął w 
Lowenbergu i kazał moly na Bobrze po- 
fawić. Nieprzytaciel zaczął się cofać. 

D. 23 zaszła przed Goldbergiem po- 
tyczka, i woysko sprzymierzone cofnęło 
Się w nieładzie i z pośpiechem do Ja- 
uer. 

Gdy nieprzyiaciel w Szląsku pobity 
Zola}, zabrał Cesarz z sobą Xcia Moskwy, 
Oddał nad woyskiem w Szląsku Xciu Taren- 
lu dowodztwo, i przybył d, 25 do Stolpen. 


X 


Dawna i gowa gaatdya, piechota , jazda 
i artylerya odbyły ię 40to godzinna drogę 
w 4 dmiach. 

Cesarz przybył d. 26 © godzinie $ z 
rana do Drezna. Wielkie woysko Ros: 
sygskte, ruskie i Aultryackie poltąpito 
pod dowodztwem swoich Monarchow na 
przod, 1 osadziło będące a godzinę drogi 
od l)rezaa wzgorki. 

O godzinie 4tey popołudniu uformo- 
wało się za wylłrzatem trzy razy zdział 
sześć mieprzyiacielski: b kolumn, z których 
kazdą 50 dziać poprzedzaio; w momencie 


„spuściły się na rowninę è brały kierunek 


ku naszem redutom. W mniey kwadran: 
sa rOzpocząt się okropny ogień. Jak tyl- 
ko ogień 1edney reduty praymuszony zo- 
ftat uciszyć się, obeszli 1ą oblężeni i czy- 
nili usitowamia pod palisadami przedmie: 
ścia. Byta iwż blisko godzina sta. Kalka 
haubicowych kul padto do malta; chwila 
zdawała się bydź nagłą. Cesarz roaka. 
zał Krolowi Neapoliuanskiemu udać się Z 
korpusem jazdy Jeverała Latour - Mau 

bourg na prawy bok nieprzyiacielski, a 
Xciu Trewizy na iewy. Cztery dywizye 
nowey gwardyi pod Jenerałami Dumou- 
tier, Barrois, Decouz i Roguet ruszyły 
Xze Moskwy poliępował na 
czele dywizyi Barrois, Dywizye te wszy 

fiko przed sobą odpierały. Jenerał Du - 


naprzod. 


, moutier zolłał raniony, rownie iak Jene- 


rałowie Royel, Tyndal i Combelles. Or- 
dynansowy officer odebrat śmiertelny po- 
firzał, był to młodzieniec wielkich na- 
dziei, Jenerał Gros od gwardyi rzucił się 
nayprzod do rowu iedney reduty, gdzie 
saperowie  nieprzyiacielscy wyrąbywali 
iuż palisady , i zofłał bagnetem ramony. 

Noc zapadła i ogiek się uciszył; nie: 

Ja{ 


przyiacielowi nie udał się attak i zofła- 
wil nam przeszło 2000 jeńcow. 

D. 27 był brzydki, deszcz lał ftru- 
mieniami,  Zołuierze przepędzili noc w 
błocie i wodzie. O godzinie 9 zrana, wi- 
dzieliśmy doktadnie, iak nieprzyiaciel le. 
we swoie skrzydło przydłużył, a wzgor- 
ki, które dolina Plauen oi iego środką 
przedzielała , osadził, 

Krót Neapolitański wyruszył z kor- 
pusem Xcia Belluny i dywizyą kiryssę- 
row drogą ku Freybergowi, dla uderzenia 
na lewe skrzydło nieprzyiacielskie, co też 
z naylepszem skutkiem uczynił, Około 
godziny 2 po południu pofanowi? nieprzy- 
iaciel cofnąć się, utraciwszy ma lewem i 
prawem skrzydle głownę swoie związki z 
Czechami. 

Wypadkiem tego dnia było 25 do 
30,000 jeńcow, 40 choragwi i 60 dział. 

Sądzić można, iż nieprzyiaciel ma 
mniey o 60,000 ludzi, Strata nasza wy: 
nosi w zabitych ranionych į jeńcach do 
4000 ludzi. 

Miatto Drezno było w wielkim fra- 
chu i na wielkie niebezpieczeńiiwp wy ltą: 
wione, 

Sprawienie się mieszkañcow było zu- 
pełnie takim , iakiego się spodziewać nale. 
żało po sprzymierzonym ludzie. Król Sa- 
ski i iego familia pozofali w Dreznie i 
zaufaniem wszyftkich wy przedzali, 

D. 28 , 29 i 30 Sierpnia popieraliśmy 
daley naszę korzysci. Jenerałowie Cafter, 
JDoumere i d'Audenarde, od korpusu Je- 
nerała Latour- Mauboutga , zdobyli przer 
szło tysiąc ammunicyynych wozow i na- 
W sie zapełnione 
są nieprzyiacielskiemi ranionemi, których 
liczba da 10,000 wynosi. 


zbierali wiele jeńcow. 
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Nieprzyiaciel utracił podług wyzna- 
nia jencow 8 zabitych lub ranionych jene* 
rałow, 

W Dippoldswalde zofiawił nieprzyią- 
ciel 12,000 ranionych, którzy d, 28 dofta- 
li się w ręce Xcja Raguzy, 

Xże Wirtemberski odebrał zlecenie 
pilnowania z 15,000 Rossyanow wąwozu 
pod Firną. PD, 28 uderzył na niego Jene- 
ral Vandamme , pobił go, zabra? mu 2009 
jehcow i 6 dział, i odparł do Czech. Je- 
nerał brygady Xąe Reuss, officer wjel- 
kich zasług, poległ w tey rozprawie. 

D. 2g ftanąż Jenerał Vandamme i u- 
sadowił się na Czeskich wzgorkach. Te- 
goz dnia poftąpił z 8do 1o bataliionami przez 
łańcuch gór do Kulm Tu natrafił na 8 
do 10,009 luazi licznego nieprzyiaciela ; 
rozpoczeła się walka, a nie sądząc się 
dosyć bydź mocnym, ściągnął tucały swoy 
korpus. Poraził w prawdzie nieprzyiącie» 
ła; ale zamiaft cofnienia się na pierwszę 
wzgorki, pozofał w Kulm, nie osadzie: 
wszy gory pod tą wsią: iefi ona wysoką 
i frychuie iedvna od tego mieysca drogę. 
Marszałkowie St. Cyr i Xże Raguzy przy» 
byli dopiero d. 50 w wieczor do przeprą- 
wy, która na dolinę Teplicką prowadzi. 
Jenerał Yandamme myś'ał tylko o prze- 
cięciu drogi pieprzyiacielowi i zabraniy 
wszyfikiego w niewolą.  Uciekaiącemu 
woyskn należy jednak albo złoty moft 
pofawić, albo żelazną kratę zarzucić; 
lecz nie miał dosyć siły do zaftawięnia o- 
fatniey. Nieprzyiacieł widząc, iz ten tyl- 
ko ieden 1gtro tysiączny korpus znaydo- 
wał się w Czechach.  Rossyyskie gwar- 
dye szły na czele agtatąf ego się woyska; 
dodano im dwie świeże dywizye Auftrya- 
ckie, a reszta woyska z niemi się złączy- 


| 
| 
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ła O godzinie 2 pokazała się kolumna 
Pruska pod Jenerałem Kleiifem od Pe- 
terswalde, Działanie tey kolumny w tyle 
woyska rokowało zaraz na llronę nie- 
przyjaciela wygraną. Jenerał Vandamme 
polłapił w prawdzie zaraz przeciw niey i 
odparł ia, ale osłabił przez to w naywa- 
Znieyszey chwili swoią bmiią. Szczęście 
zmieniło się; z tem wszyfisiem udało mu 
się kolumne Jenerała Rleifia porazić, któ- 
Fy sam poległ, (!) żołnierze truscy rzu- 
£ali broa i uciekali przez doły pomiędzy 
krzaki. W tem zamieszaniu zniknął Je- 
nerał Vandamme, kiórego maią za rano» 
mego śmierżelnie. 4!) denerałowie £orbi. 
neav, Dumoncean i Philippen pofłanowili 
korzyłłać z chwili i cofnęli się z swoią 
dywizyą częścią gościeńcem, częścią ubo- 


cznemi drogasni, porzuciwszy wszyftko 


iako to dział go i 300 wozow rozmaitego 
gatunku ; sprzężaie iednak uprowadzili. 
W położeniu, w iakim się znaydowali, nie 
mogli Jepszego chwycić się sposobu, Strata 
nasza w tey rozprawie wynos musi w 
zabitych , ranionych i jeńcach do 6®o lu- 
dzi; nieprzyiacielska zas nie będzie mniey* 
szą nad 4 lub 5000. Jenerał Vandamme 
zasługuie na pozałowanie ; posiadał on 
rzadką nieufiraszoność;. zginął ma polu 
sławy śmiercią, (!) którey kazdey wa- 
leczny zazdrościć mu będzie. 

Pierwszy wyfirzał z batteryi gwardyi 
Cesarskiey d. 27 Sierpnia rani? śmiertel- 
Die Jenerała Moreau ,który wrocił z Ame: 
ryki dla przyięcia służby w Rossyi. 

Marszałek Xże Albufery w odwrocie 
swoim z Walencyi do Barceliony zburzył 
twierdzę Tarragonę. 

4Wiedma d. 9 Października. 
Dworska gazela zawiera pod artyku: 


X 


łem Teatr woyny nafiępuiące urzędowe 
doniesienia: 
2 główney kwctery Töplitz d. z 
Października. 

Nieprzyiaciel malac wszędzie przez 
podiazdy nasze tamowane związki, wy. 
słał 5 brygad jazdy gwardyi zkilku puł- 
kami piechoty pod Jenerałem dywizyi Le- 
febvre - Desnonette, dla odparcia Jenerała 
Tbielemanna. tak 
wielką siłą, cofnął się za Alienburg. 

Jak tylko Hetman kozakow Hrabia 
Platow, który fał z swoim korpusem w 
okolicach Chemnitz, a potem udał siętak- 
Że ku Altenburgowi, powziął wiadomość 


Ten umykaiąc przed 


"pewną, że nieprzyiaciel łączył swoie siły 


d. 27 Września pod Altenburgiem, dla u- 
Cerzenia zapewne znowu na  Jenerała 
Thielemanna, wyruszył w nocy 227 na 
egmy zPennig dla uderzenia na nieprzy* 
iaciela. 

Rowno z świtem dowodzący przednią 
firażą Xże Kudaszew, natrafił na nieprzy: 
iaciela w Windisch- Leuba i szturmem ię 
wieś opanował, gdy tymczasem Pułkow. 
nik lllesy z 3 szwadronami Palatyna hu- 
zarow zaiął gościniec od Frchburga i Bor- 
na, ï tym sposobem przeciął nieprzyiacie- 
lowi odwrot do Łipska. Nieprzyiadiel za: 
iął potem fianowisko na wzgorku Ober- 
Lódla, dla zabezpieczenia sobie iedney 
pozoftałey mu ieszcze drogi do Zcitz. Nie- 
przyiaciel bronił się uporczywie; jazda 
naciera |z przemiialącem szczęściem. Tu 


"Xżłe Kudaszew wysłać kilka pułkow' ko- 


zakow i szwadronow lekkiey konnicy Kle- 
nau pod Rotmifirzem Buchner przez Stein. 
witz do Monliab w tył nieprzyiaciela. O. 
brot ten zupełnie się udał; oskrzydlona 
nieprzyiacielska piechota zofiała zrąbana, 


X 


a spieszący iey napomoc osmy pułk hu- 
zarow był zupełnie wycięty. Już ogodzi- 
nie gtey zrana zaczął się nieprzyiaciel 
oddziałami gdśc hcem do Zeitz cofać. 
Uwiadomiony otem Jenerał porucz: 
nik Thielemann pośpieszył przeciw nie- 
przylacielowi,a prowadzący iego|przedaią 
tiraż Pułkownik Mensdorf, uderzył na 
wzgorku pod Gross- Borten na kirysserow 
gwardyi i zupełnie ich rozpędził. Nie- 
przyiaciel destadał wszelkiego ftarania do 
‘doania się pod zasłoną swey artyleryi i 
piechoty do Zeitz i na wzgarki z drugiey 
ftrony będące. Lecz połączony attak wszy- 
fikiey jazdy Platowa, Thielemanna, Mens- 
dorfa, i ogień działowy i tu go rozpro 
szył. Reszta iego jazdy przebiegła przez 
mialo, a piechota w nieład w prowadzo 


na, w padła co prędzey do będącego 


przed mialem fabrycznego gmachu, Rot- . 


mifrz Buchner od lekkiey konnicy Kle- 
nau wpadł do miada, a Porucznik Hra 
bia Noftitz przebiegł przez poboczną wieś 
za mieprzyiacielem i zdobył iedno działo, 
gdy tymczasem Hrabia Krasicki z Sladią z 
koni jazdą przy puścił szturm do fabrycznego 
domu i zabrał w niewolą zbiegłą tam 
nieprzyjacielską piechotę. Na lewem skrzy- 
dle Rotmifrz Szerelem od Palatyna hu- 
zarow uderzył na nieprzyiącielską batte- 
zyą i zabrał iedną haubicę. 

Noc położyła koniec walce. Liczba 
jeńcow, pomiędzy któremi znayduie się 
Jenerał adjutant Jenerała Lefebvre, i 
pułkownik i 40 ofłicerow „ wynosi prze- 
szło 1000, których co chwila więcey je- 
Szcze przyprowadzaią. Zdobyto takie 400 
koni. 


Nadzwyczayny dodatek do jgazety 
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4 
Gcatzkiey pod d. 4 Października zawiera 
o działaniach woyska wewnętrzaey Aur- 
fryi : , 

Jenerał Fólseis doniosł pod d. 19 
W rześnia] w wieczor, że nieprzyjaciel daia 
tego za rozwidaieniem się opuścił okopy 
pod Czernutz, mot na Sawie zniosł i co» 
fnąt się przez Laybach. „Gruba mgła u 
kryta iego poruszenia ; iak tylko ta zni 
knęła, poltrzeżono iego odwrot, kazano. 
zaraz moft polławić i pospieszono za mm 
do Laybachu; pieprzytaciela medognano , 
ale Laybach osadził Jenerał Fólscis bez 
przeszkody. W krotce potem przybył 
tamże Jeaerał Rebrovich z St. Marein i 
pod ogniem z cytadelli, gdzie ma bydź 
1200 ludzi, złączył się z Jenerałem Hol: 
seis. ; 

D. 26 Września Pułkownik Starhem* 
berg od Radecxiego huzarow uderzył na 
nieprzyjacielską dywizyą Jenerał Pinot 
pod Laschitz -e trzech itran 1 rozpździł; 
zabrał w niewolą 6 officerow. 500 Żołnie- 
rzy, zdobył dwie choragwie i scigał mee 
przyiasiela az do OQblath 

Pobite d. rg Września dywizye Jene 
rałow Gratien i Verdier, cołuęły się zo» 
kolic Lak i Zwischenwasser. 


O zaszłych zdarzeniach w woysku 
Prancuzkiem do »r Września i poniesio" 
nych klęskach pod Gross- Beeren i Denne- 
witz, ogłosił Monitor dwa zdane Cesa- 
rzowey rapporta pod d. 7 i ny «Września. 
Rappart d. 7 brzmi iak nafłępuie: 

* Marszałek Xże Reggio pofiąpił d 
23 Sierpnia z ztym, 7mym i 4tym kor- 
pusem przeciw „Berlinowi; kazał na wieś 
Trebbin , którey broniło woysko nieprzy- 
iacielskie, uderzyć 4 opanować, Czynił 


oumas 
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potem daley stooie poruszenia; ale d, 24 
gdy w potyczce pod Gross - Beeren nie po: 
szczęściło się siodmemu korpusowi, CO- 
foa? się Xže Reggio ku Wittenbergowi. 
>D, 3 Września Marszałek Xże Ma. 
skwy obiął nad woyskiem naczelne do- 
wodztwo i poliąpił do Jiiterbock, * D. 5 u- 
derzył ma Jenerała Tauenzien i poraził 
go; ale d. 6 był w drodze przez Jenerała 
Bülow napadniony. Natarcia jazdy na 
tyt iego zmieszały iego artyleryą i musiał 
się do Torgau cofnąć. Utracił 8000 ludzi 
w zabitych, ranionych i jeńcach, tudziez 
12 dział. Sirata nieprzyjaciela musi tak- 
Że bydź wielka.,, 
Dołączone i: fi do tego rapportu nale- 
pi ące doniesienie A a szalika Xcia Mos wy: 
» Naylaśpieyszy Panie!  Dwupalty 
korpus uderzył d., 5 Września na nieprzy* 
daciela i odparł go dzielnie aż za Seyda; 
zabraliśmy trzy chorągwie, kilkanaście 
dział i kilka set jehcow; plac boiu okry- 
ty byt |nieprzyiacielskiemi trupami, Na- 
zaiutrz d. 6,poliapił| czwarty korpus pod 
Neundorf i Jiiterbock naprzod, gdy tym- 
<zascm nieprzyjaciel osadził wzgorki za 
Dennewitz. Siadmy korpus pofąpił prze- 
ciw Rohrbeck, a ID wunafy do Ohna. Tym- 
sposobem zasłoniłem ptzed nieprzylacie: 
lem lewy moy bok, i byłem wanie w spie: 
rać 4ty korpus, który zamiafł uderzenia, 
obey.ść miat z prawego boku Jiiterbock , 
dla zasłonienia poruszenia, które moc 
łem przeciw Dahme zrobić, gdy poftrze- 
głem, iz całe nieprzyjacielskie woysko 
spieszy do Dennewitz, Przednia nieprzy- 
dacjejska firaż zoftała przez dywizyą Mo- 
spi. porażona , która cudow waleczności 
okazywała, Oddział jazdy Jenerata Lore 


A 


ge, zle bł do potyczki i na odwrot pro: 
wadzony, eo iednak wytrwałeść piecho» 
ty w krotce naprawiła. Gdy iednak 
nieprzyiaciel co raz bardziey się pomna' 
żał, cały przeto 4ty korpus przyszedł 
do (walki. Siodmy, na który długo 
czekać potrzeba było, nadciągnął nako- 
niec; rozkazałem Jenerałowi Regnier ży- 
wo na prawe skrzydło nieprzyiacielskie 
uderzyć, gdy tymcząsem Jencrał Morand 
swoy atiak ponowił, Powszechoy tea 
iak naypomyślniey ; nie- 
przyjaciel utracł iuż był wiele ziemi; 
Dywizya Jenerała Duruite szczególpisy 
się popisała; 6o óział sypały kartacze 
ma nieprzyiacielskie Szeregi, które w do- 
linach Gołsdof i Welinersdorf zaczęły się 
iuż mięszać; 12sty korpus nakoniec wszedł 
zywo w walkę i przyparł prawe skrzy” 
dło , nieprzyiacielskie do środka, który 
oderznięty iuż był od lewego skrzydła. 
W tey chwili była iuz bitwa wygrana» 
ale gdyi dwa oddziały od 7go korpusu 
zaczęły uRawać i cały ten korpus nagle 
pierzchnał i 12sty za sobą pociągnął, od- 
mieniła się natychmiaft pofiać rzeczy. 
Nieprzyiaciel mogł się ua ow czas MIĘ- 
dzy 4ty i testy korpns rzucić, które ży- 
wo ieszcze walczyły, Starałem się zwol- 
na przeciągnąć 4ty na prawą fironę 1280, 
gdy tym czasem działa zapełniały prze- 
firzeń między Ohnai Dennewitz, i na ka- 
załem potem odwrot. Czwarty uskutecz- 
nił go w dobrym porządku do Dahme, 
a ymy i 1esty cofały się do Schweinitz. 
Dziś rano uderzył nieprzyjaciel nagle od 
Luckau w 3 do 4000 piechoty, 120 jazdy 
1 kilkanaście dział na ftanowisko nasze 
pod Dahme, Dwudziesty trzeci pułk wy- 


attak poszedł 


szedł przeciw niemu i przymusił go do 
szybkiego [odwroiu. Moli na Eibie pod 
Herzberg zoltał spalony; utrzymaliśmy 
dwa powyżey i niżey Forgau. Jutro roz- 
ciąnie się 4ty korpus z oddziałem jazdy 
od Herzberga do Torgau; inne oddziały 
zaymą lłanowisko pod Forgau. ` Strata 
którą „ponieśliśmy wczoray wynosi około 
8000 ludzi i rz dział; nieprzyiacielska 
musi także bydz znaczna, gdyż korpusy 
nasze wypotrzebowały powiększey części 
swoie ładunki. Miehśmy takze wiele jen- 
cow w mocy maszey, ale wczasie note” 
go marszu wszyscy nam pouciekali, Zo- 
faie Óc: w Torgau d, 7 Września. IBIS, 
Wspomi.booy wyżey rapport d. lv 
Września ielt nalięnuiącey osnowy : 

» Nieprzytacielskie głowne woysko, 
gdy podi Dreznem pobite zofiato, cofnęto 
się do Czech. Skoro dowiedziano się, 1ż 
Cesarz przeciw Szląsku wyruszył, zebra- 
ło się zaraz 80,006 Rofsyauew „ Prulsa- 
kow, i Auliryakow, kiórzy d 5 Wrze. 
ścia poltąpili do Hóllendorf, doia © 
da Gieshiigel, a dnia mego do Pirny. 
D.8 w południe udał się Cesarz do Do- 
hna irozkazat Marszałkowi St, Gyr ude- 


rzyć na ftoiąee z przodu nieprzyiacielskie - 


woyska, które przez Jeneraia Bonneta 
zofłały z wzgorkow Dohna. 
Noc przebędzity woyska FHrancuzkie w o- 
bezie pod Pirog. D. ọ poltąpiły woyska 
do Borna i Fiirfienwalde , gtowną hwale- 
rę miał Cesarz w Liebfadt, D. 10 polla- 
pit Marszat:k St. Cyr z Fiirfienwalde na- 
praod i osad. it gorę Geyers, która panu- 
je nad rowninami Czeskiemi. Jenerał 
Bonnei polta itoa rowninie aż ku Tūphtz, 
Wu poltrzezono nieprzyiącielskie woyskoy 


spędzone 


| Aze Poatatowski 
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ktore cofnąwszy do Saxonii 'wysłane woy» 
ska, ściągało się do kupy. Gdyby wąwoe 
żem pod Geyers można Wyła działą prze: 
prowadzić „tedy woyska daśze uderzyłr= 
by były na uchodzące nieprzytacielskie 
woysko z boku; ale nadaremne były 
wszyltkie w tey mierze usiłowania, Jes 
peral Ornano przeszedł przez wzgorki Pea 
terswalde, gdy tymczasem Jenerał Di 
monceaw przybył tam przez Hóllendorf. 
Zabrahśmy kilka set jeńcow „, pomiędzy 
któremi. kilkunafłu ofłiterow.  Woysko 
$przymierzone cofnęło śię zewsząd spie» 
Szno, zawsze Unikaiąc bitwy. D. 
wrowit Cesarz do Drezna, 

dług umieszezonego w Monitorze 
d. 25 Września pod dvig Września rap- 
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porte, było na ow czas nalt puiące woysk 


Fraecuzkich Fanowisko, 3 
Głowna kwatera Cesarza była w 
Drezme; Marszatek Macdonald fiat z pią: 


tym , iedynatłym ktrzeciń korpusem ng 


lewe brzegu Sprei puwyzey . Bautzen; a 
W% OSinyte kotpusem za 
Stolpen. Jenerał Mouton, Hrabia Lobau, 
zoaydował się z pierwszym korpusem w 
Nollendorf, z przedu Peterswelde , w Cze: 
ehach; Marszaiek Mortier w Pirnie; Mar< 
szaiek $% Cyr w Boroa; Marszałek Wi- 
ktor w Altenburgu., W Torgau Rat M'ar- 
szałek Ney z czwartym, siodnym i dwu* 
nafiym korpusem; Marszałek Marmot z 
Królem  Neapolitańskinn w  Grosshayd 
( między Forgau i Dreznem , ) Marszałek 
Davowit pod Ratzeburgiem, a Jenerał 
Ma geron trzymał Lipsk osadzony, bo" 
wodztwe w Forgau powierzone zoltało Je- 
nerałowi Hrabiemu Narbonne. 


-C Reszta w dodatka: ) 
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Z KRAKOWA DNIA 1» PAZDZIERNIKA 1813 Roku W NIEDZIELĘ 


Z Warstawy d. g Października. 

M mijfiertum Przychodow i Skarbu, 

Stosownie Rady 
Naywyższey, uwiadomia ninieyszem Pu- 
bliczność ,iż handel solą w Xięttwie Ware 
szawskiem ieft wolny, Waruaki, pod któ. 
remi handel takowy iet dozwolony , nie» 
zwiocznie przez gazety Opłoszonemi zolta: 
bą; tymczasem zaś każdy chcący o nich 
się dowiedzieć, udać się może do Biora 
Mimllerialnego , gdzie udzielenie mu tako- 


do pofłanowienia 


wey wiadomości odmowionem nie będzie, 
— Dan w Warszawie d. y Października 
1813, 
v, Colomb. 
e—a 

Z Peterzburga d. 3 Września d. k. 

Dnia 30 Sierpnia obchodzono, tu uro» 
czyście dzień |mienin N. Imperatora. Za 
przybyciem do kościoła katedralnego Kazań- 
skiego, po zwyczaymey processyi do $, 
Wrcieckiey Alexandro :Newskiey Ławry 
odprawiona była święta Liturgiia przez 
Arcybiskupa Mińskiego i Litewskiego, w 
przytomności NN, Imperatorowych WW. 
Xiążąt, tudzież Miniftrow tak Rossyyskich, 


iako i cuazoziemskich, nadwornych i ine 
nych znakomitych urzędnikow, iako też 
przy zgromadzeniu niezliczonego mnofiwa 
ludu, Po skobczonem nabozehftwie .zarzą: 
dzaiący woienncm Minifierium , Jenerał 
Porucz. Xże Gorczakow czytał co naftę- 
puie: 

N. Imperator, aby uwiecznić pamięć 
wielkich czynow wieroego 1 mężnego Ros- 
syyskiego rycerliwa, raczył rozkazac wys 
bic medal, wyobrażaiący z iedney frony 
wszylłko widzące Oko Opatrzności, i rok 
1812* Zdrugiey llrony ten napis: nie nam, 
nie nam, tylko Amieniowi twemu — apo- 
Święciwszy te medale, odesłać ie do woy» 
ska, dla ozdobienia siemi piersi woiowe ” 
nikow. Przy tem zdarzeniu raczył wydać 
naliępny rozkaz dzienny : 

” Woiownicy ! Sławny i patniętny rok, 
w którym tak przykładnym ı nadzwyczay- 
nym sposobem ukaraliście okrutnego i po» 
tężnego nieprzyjaciela, który Śmiał wtar- 
gnąć do oyczyzny naszey „rok ten sławny 
przemioął, ale nieprzeminą migdy, i nie 
będą zamilczane wasze dzieła i odważne 
czyny, którycheście w nim dokazali, Wie- 


s 
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ki potomne zachowaią ich pamięć. wa 
to krwią swoią |ocaliliście oyczyznę od 
mnollwa zgromadzonych przeciwko niey 
paDliw i narodow, Wasze trudy wytrzy- 
małość i rany ziednały wam wdzięczność 
współziomkow , a poszanowanie obcych, 
Męztwo i waleczność wasza okazały świa- 
tu, Że gdzie Bóg i wiara wsercach tam, 
chociażby nieprzyiacielskie siły rowne by” 
ły bałwanom rozhukanego morza, wszy- 
fikie przecież o twardą i niezachwianą 
skałę rozbić się i rozprysnąć muszą. Z ca» 
łey ich wściekłości i zapędow nie zolłanie 
tylko ięk i głuchy odgłos zguby. Woio- 
wnicy ! dla uwiecznienia tych wiekopom: 
Bych czynow, rozkazaliśmy wybić medal, 
który z napisem przeszłego tak pąmietne- 
go 1812 roku ma na niebieskiey wfłędze 
zdobić, nieprzebitą tarczę oyczyzny pierś 
waszę, Każdy z was ielt godzien nosić na 
sobie ten znak szanowny, to świadectwo 
trudow , męztwa i uczefiniciwa w sławie; 
albowiem wszyscy ponosjliścię iednakowe 
prace i wszyscy tem sgmem oddychali 
męztwem, Sprawiedliwie możecie się py» 
sznić tym znakiem. On okazuie w was 
błogosławionych od Boga, prawdziwych 
synow oyczyzny. Niech zadrzą nieprzy- 
iaciele uyrząwszy go na piersiach wa- 
szych, wiedząc że pod nim pała odwąga, 
która piewyrika ani zprzymusu, ani z 
chciwości zysku, ale zprzywiązanią do 
wiary i oyczyzny; a zatem niczem poko: 
nana bydź nie może.,, 

Po przeczytaniu tego nafiąpiła uvo- 
czylłe poświęcenie tych medalow przez 


Metropolitę Nowogrodzkiego i Feterzbure 


skiego Ambrożego, który miał do tey oko- 
liczności fłosowną i piękną mowę, Potem 
odźpiewano Pznu Zafiępow Hymn dzięk: 


X 


czynienia, — Dnia tego u N, Iqiperatoro- 
wey Elżbiety Alexieiowney w Tauryckim 
pałacu był dany wielki obiad, na który 
weżwane były znacznieysze oboiey płci 
osoby, Wieczorem ftolica wspaniale byłą 
oświeconą., 
Z Wiednia d. 9 Października. 

Dalsze Francnzkie rapporta pod d, 17 
Wrzeżnia opiewaia: 

"aD, +4 Września ruszył nieprzyiaciel 
z Tóplitz przeciw Nołlendorf i usiłował 
dywizyą Jenerała Dumonceau oskrzydlić ; 
lecz cofnęła się w dobrem -porządku do 
Gieshiigel, gdzie Hrabia Lobau połączył 
swoie woyska. Nieprzyiaciel uderzył na 
oboz pod Gieshiigel, legz odparty zofłał i 
utracił wiele ludzi 3 

» D. 15 udał się Cesarz z Drezna do 
obozu pod Pirną. Wysłał Jenerała Mou- 
ton - Douyztnet przez wsie Hennersdórf i 
Bera, który tym sposobem okrążył nie- 
przyiaciela : W tymże czasie uderzyt ną 
niego Hrabia Lobau z przodit; i nieprzyra* 


' ciel był przez resztę dnia tego ścigany. 


"TD. 16 fłał ieszcze na wzgorkach za 
Peterswalde. W południe pofiapiło woy- 
sko przeciw niemu i zolłał z swoiego fla- 
nowiska wyparty. Jenerał Ornano rozka- 
zał swey dywizyi konney gwardyi i bry. 
gadzie Polskich ułanow Xcia Poniatow- 
skiego piękne czynić attaki. Nieprzyiaciel 
zoftał porażony i wgłąb Czech odparty. 
Tak zaś spieszno się cofał, iż zaledwie 
można mu było kilkanaście jehcow za- 
brać, pomiędzy któremi Jenerał Blücher, 
dowedca przedniey ftraży i syn naczelnego 
Wodza Pruskiego, Strata nasza ieft wca- 
le nìg wielka. PD. 16 nocował Cesarz w 
Peterswalde, d, 17 powrocił do Pirny, 

» Thielemann , zbiegły z Saskiey służ: 
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by jenerał, poszedł zpodiazdem swoim i zis dziennym wyfawiono: 


zbiegami nad Saalą. Auftryacki pułkow- 
mik dowod :ący także podiazdem' poszedł 
do Colditz.  Jenerałowie Margeron, Le- 
febyre - Desnouettes i Pire, poszli za temi 
podiazdami z jazdą i kolumnami piecho- 
ty, dla przydybania ich.,, 

(Co ztego wynikło (dodaie Gazeta 
dworska ) oznaymił powyższy przędowy 
rapport pod d. 2 b. m. z Tóplitz, a daw- 
nieysze nasze urzędowe doniesienia zawie- 
raią niektóre potrzebne sprofiowania i u- 
zupełnienia powyższego rapportu o potycze 
ce pod Nolłendorf. ) 

Wiadomo ieft z urzędowego rapportu, 
(zobacz sıty biulletyn Królewicza Szwedz- 
kiego) że woyska sprzymierzone pod Je- 
perałem Wallmoden pobiły d. 16 W rze- 
nia pod Görde korpus Francuzki pod. Je- 
nerałem Pecheur.  ZFrancuzkiey ftrony 
tak zaś to zdarzenie w wyszłym w Zarren. 
thin (na granicy Meklenburskiey ) rozka- 


T” Marszałek Xże Echmühl poczytuie 
za obowiązek donieść trzynafiemu korpu- 
sowi o zdarzeniu, które przyprawiło nas 
wprawdzie o nięjaką firatę, ale będacą 
w czynności częśc dywizyi pod rozkazami 


* Jenerała Pechenr sławą okryło. Jenerał ten 


miał zlecenie udadź się z 5 baraliionami, 
80 jezdcami i 6 działami na lewy brzeg 
Elby, dla trzymania na wodzy woysk, 
które tam nieprzyiaciel przeprawił, i dzia: 
łanie wedle okoliczności. Tenże zoltał 
pod Dalenberg od pięć razy przewyższa- 
iacey siły napadniony, ze wszyfikich firon 
nbskoczony i od liczney artyleryi prażo: 
ny, która wkrotce nasze 6 dział obalifa, 
a przecie obronił się z wszyfikich ftron i 
przeszło 20 attakow odparł, Zaden iego 
bataliion nie był przełamany; przerznał 
się i wszyftkich ludzi, którzy się tylko 
bić mogli z sobą zabrał  Woyska utrzy- 
mały swoie orły i honor oręża, it. d. „, 


OOOO OO | 
N „DO NIESIEK NIA. 
W Drukarni Jana Maja w Krakowie w ulicy Floryahskiey pod Nro: 5o07 doftać 
można drukowanych arkuszy do spicu ludności na rok 18zł do podatku osobiliegc. 


Podaie się ninieyszym do publiczney wiadomości, iż dnia 19g0 Października r. b. 


o godzinie gtey ranney tu w Krakowie przy ulicy Szpitalney pod Lbą 579 sprzedawa- 
ne będą na publiczney licytacyi ruchomości , iako to: łozka politurowane , komody, 
forszty , deski, wasztaty Molarskie, it, d, za srebrną grubą monetę, Życzący sobie 
takowych effektow nabycia, raczą się w mieyscu i terminie wyżey wspomnionym 
znaydować. Dan w Krakowie dnia 15go Pażdziernika 1813 roku. ` 
Franciszek Chwafikiewicz , Komornik S. P.P. i M. Krak. 
Komornik Trybunału Handlówego Dep. Krak. i Radomskiego podaie de publicz- 
ney wiadomości, iż w dobrach Śreniawa i Sulisławice, w Powiecie Olkuskim Dep. 
Krakowskim, na dniu 18 b. m, ir. ogodzinie 9tey z rana we dworze, nalapi sprzedaż 
zboza w snopie rożnego gatunku za monetę srebrna kurant Pruską, iako to: pszenicy, 
Zyta, leczmienia, grochu, &c. Maiący chęć kupna raczą się w wymienionym miey- 
scu 1 oznaczonym czasie znaydować, Ww Krakowie d, 9 Października 1829. 
i 3 Jan Kanty Fachinetty, Komornik T. H. D.K.i R. 
Podinspektor Dobr i Lasow Narodowych Okręgu Biało Promnickiego w Departa- 
mencie Krakowskim z mocy Reskryptu JW. Dyrektora Jeneralnego dnia 16 Marca r. b. 
do liczby 124 w Warszawie zapadłego, podale do publiczney wiadomości, że sprze 
Sri drzewa materyatowego i opałowego w lasach Narodowych za gotowe pieniądze 
nia 10 Października b. r, otwartą zolłaie, sprzedaż takowa w większych inaymniey. 
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szych partyach ciągle przez mięsiąc Październik t- r. i nafiępne aż do końca' Lutego 
1814 roku wporębach na ten koniec pra 18:$ odznaczonych odbywać się będzie, a 
kondycyach przy sprzedarzy i taxie drzewa, każdea chęć kupna maiący każdego Cza: 
su w Biorze Podinspektora w Krakowie w ulicy S. Michała pod Nr. 1953 posiedzenie 
swe maiącego, niemniey w Urzędach Lesaych Słomaickim i Jaworznickim dowiedziec 
się może, Poremby w Lasach Narodowych nad któremi ma zwierzchai dozor Ur, 
Mszani, odznaczone są. 

w Smardzowicach. Pod dororem Ur. Błeszyńskiego. 


1 
2 w Zelkowie,, 9 w Jaworznie, 5 
3 w Szklarach. 10 w Byczynie, 
4 w Rzędowicach. 11 w Bukownie. 
5 w Nasiechtwieach, 12 w Lipowcu. ' 
6 w Dziewięcisłach, 1g w Rabsztynie, 
7 w Smrokowie i 14 w Golczowicach 
8 w Nawarzycach zaś 15 w Wolbromie. 
16 w Zarpowcu, 
17 w Czerniechowie. 


Procz drzewa materyałowego wszelkiego gatunku i opałowego, znayduią się w La» 
sach Rzędowskich, Nasiechowskich, Nawarzyckich, A T ik Bukowińskich, i 
Czerniechowskich, piękne Obręcze, laskowe i wiklowe, które oa kopy za pomierną ces 
nę sprzedanemi będą. — W Krakowie dnia zogo Września A Roku, 
raut. 

Niżey podpisany , zoławszy z mocy kontraktu kupna i sprzedaży pomiędzy nim 
a JWnym Jozefem Janem Nep. Hrabią Wielopolskim Margrabia z Gonzagow Mysz: 
kowskim w dniu 2otym Kwietnia 1813 zawartego, właścicielem i dziedzicem tey re- 
szty dóbr, która w dniu wspomnionym była ieszcze w posiadaniu i dziedzictwie te. 
goz JWgo Margrabiego Myszkowskiego, z obowiązkiem zaspokojenia Wierzycieli da 
niego i dóbr tych pretensye maiących, a niewiedząc z pewnością dokładną, iaka 
bydź może ilośc tychże Wierzycieli i ich Wierzytelności; połłanowił dia pewnieysze- 
go w interessach swych poliępowania i prędszego Wierzycteli zaspokoięnia, wyna: 
leść rzeczywifty Bilans passywów i tym końcem wezwać wszylikich wspomnionych 
Wierzycieli do okazania tytułow ilości preteusyi swoich; iakoż wzywa ninityszym 
każdego z osobna i wszyltkich w ogule, jakiekolwiek bądź pretensye do JWgo Joe 
zefa Jana Nep. Hr. Wielopolskiego Margrabiego Myszkowskiego lub maiątku Jego do 
dnia 2ogo Kwietnia 1813 maiących: ażeby kazdy w szczególności kopiią autentyczną 
a przynaymniey kopną prottą dokumentu pretensyi swoiey z potrzebnem przy niey 
obiaśnieniem., względem należney ilości, tak suminy Kapitalney , iako i zaległey pro» 
wizyi, lub teyże iuż w części czy w całości odebraney, bądź wszelkich innych pree 
tensyi z iakiegokolwiek Źrzodła pochodzących; przez pocztę franco, bądź okazyą 
pewną, łub osobiście do Wgo Walentego Lichockiego Pisarza Aktowegol)epartamen, 
tu Krakowskiego, w Krakowie przy ulicy Szpitalney pod Liczbą 562 Kancellaryą 
swoię utrzymuiącego i do utrzymowania takowych adressow przezemnie uproszone« 
go, naydaley do dnia 1go Marca t814go nadesłać lub doręczyć raczył; inaczey , sam: 
sobie każdy przypisać zechce, gdy spoźnienia w wypłatach, należyć mu się mogą- 
cych doznać by musiał: podpisany bowiem oświadcza, iż do wezwania tego nie in- 
ną iflotną ma pobudkę iak tylko szczerą chęć przyspieszenia satystakcyi Wierzycie- 
lom i wcześnego obmyślenia środkow, azeby kazdy w lłosunku należytości swoiey - 
i podług natury długu mógł bydź zaspokoionym, nie zaś azeby przez niepewność 
lub niewiadomość o pretensyach, Wierzycieli , jedni pierwey i w zupełaości, inni 
zaś wcale w niczem satysfakcyi nieodbierali. Wezwanie minieysze ażeby tem pe. 
wniey doszło wiadomości każdego interes w tem maiącego, umieszczonem zolłanie w 
gazecie Krakowskiey, w JJzienniku Iepartamentowym Krakowskim i Radomskim, 
oraz w gazecie Warszawskiey po dwa razy co miesiąc aŭ do igo Marca 1814go R 

Wydano w zamieszkaniu głównem. w Pinczowie dnia 5go Lipca 1813. 

Jan Bonerawa Oirych, 


